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Lwów, dnia 11. sierpnia. 


Dzić obchodzimy 300letnią rocznicę owej unii lubelskiej, 
która połączywszy trzy sąsiednie. szczepy: Polaków, Litwi- 
nów i Rusinów w jedną Rzeczpospolitę, daje w dziejach naj- 
świetniejszy przykład pobratania się narodów, a w czyn obró- 
ciła zasadę braterstwa, równości i wolności! s 

Mimo nieszczęśliwych stosunków, w jakich znajdują się 
trzy odłamy naszej ojczyzny, mimo klęsk i jarzma, pod 
jakim jęczy najstarsza nasza siostrzyca i ta święta Litwa i 
Ruś niemal cała, poczucie przynależności i wspomnienie świe- 
tnych owych czasów, kiedy król Zygmunt August i stany 
Rzeczypospolitej w Lublinie zawarły ów sojusz, poszanowanie 
dla przeszłości naszej, a uznanie zasady, która kierowała 
wówczas mężami, za których staraniem przyszło do skutku 
połączenie trzech narodów — wszystko to przyczynia się do 
wysokiego znaczenia obchodu dzisiejszego, który aczkolwiek 
zatruty tyloma niepowodzeniami, stanowi i na przyszłość do- 
niosły dla nas fakt. a 

A gdy dziś na całym obszarze dawnej Rzeczypospolitej 
wszystkie warstwy społeczeństwa równą przejęte są myślą, 
a natchnione tym samym ogniem miłości ojczyzny — to głów- 
na myśl aktu unii jest dokonaną. Nie możemy ze sobą sta- 
nąć jako „wolni z wolnymi*, lecz jesteśmy wszyscy 
„równi“ w obec siebie, w obec Świata, w obec Sybiru i 
cytadeli warszawskiej! A jeżeli jeden odłam usuwa się od 
wspólnego ciężaru, od noszenia krzyża męczeńskiego , od 
wspólności z nami — to nie wyrzekamy się go, lecz ubolewa- 


Listy z Podola. 


„Jaśnie oświecony Kajetanie hrabio Lewicki, tyś 
teraz w niebie“ — tak rozpoczął pasterz grecko - katolickich 
owieczek mowę pogrzebową przy chowaniu zwłok pana z Cho- 
rostkowa, który swe dziedzictwo, złożone z baranów popra- 
wnej rasy i kilkunastu wiosek, przekazał hr. Siemieńskiemu 
pod warunkiem, by posteriores rodu nosili nazwę Lewicki- 
Siemiński, oczywiście ku większej chwale i krzewieniu za- 
sad demokratycznych, które szczególnie w tym błogosławio- 
nym zakątku Podola, płynącego „szumówką i chlebodajnymi 
dygnitarzami* silne poczynają puszczać korzenie, tak że się 
obawiać należy, iż pięknego poranku złączone wydziały po - 
wiatów : skałackiego, husiatyńskiego i czortkowskiego prze- 
mienią się w sekcye towarzystwa narodowo demokratycznego 
pod laską hrabi Agenora i uchwałą petycyę do rady państwa, 
w której „niżej podpisani* błagać będą ministra p. Giskry 
~ 10 przywrócenie status quo ante czyli 1846 r., z wyłączeniem 
` jednak przykrych następstw. Go m 

Sprzeczać się nie będę z kaznodzieją, czyli hr. Lewicki 
jest w niebie, albowiem obawiam się poruszać niebiańskiego 
tematu, by z jednej strony nie ściągnąć na siebie gromów 
Rzymu, z drugiej zaś strony nie stanąć w obec publiczności 
- jako ignorant, który nawet Biichnera „siły i materyi* nie 
"czytał i nie wie, że nietylko nieba nie ma, lecz że nawet nie 

istnieje piekło, chociaż OO, Jezuici w ostatniem kazaniu nie- 
dzielne całe sądownictwo cislitawskie za rewizyę klaszto- 


qadu w sprawach karnych otrzymaliśmy wczo- | 


| 


| 


| 
| 
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| my nad zaślepieniem i wołamy: niechaj im będzie prze- 
|baczone, bo nie wiedzą co czynią! 


< W. tym też duchu przystępujemy do obchodu dzisiej- 


wstrętnej i szanujemy uczciwe każdego przekonanie. A gdy 
nie możemy odnowić aktu unii w znaczeniu, w jakiem ją po- 
jęli najwięksi nasi monarchowie: Władysław Jagiełło 
i Zygmunt August, toć niechaj ona przybierze ciało mię- 
dzy nami, łącząc wszystkie stany w jeden zastęp wiernych 
synów ojczyzny. 

A jak przodkowie nasi, silni wspólnym sojuszem, prze- 
trwali najsilniejsze burze i piersiami swemi chronili Europę 
przed najazdem Turków i Tatarów, tak dziś my, ich spad- 
kobiercy, wytrwamy na przeznaczonym nam od. opatrzności 
wyłomie, i bronić będziemy do upadłego praw naszych, i na- 
szej narodowości. 


Sprawa reorganizacyi szkół realnych. 


I. 


Komisya wyznaczona przez radę szkolną dla rozwiąza- 
nia tej ważnej sprawy, skończyła temi dniami swoje narady. 
Godzi się przedewszystkiem podnieść dwie okoliczności 
w tej sprawie: 1) że rada szkolna okazała dosyć niezależno- 
ści, aby ministerstwu oznajmić, Że się z jego projektem nie 
zgadza; 2) że wezwano do komisyi, mającej radzić nad res 
organizacyą, wielu członków z poza obrębu kół urzędowych. 

Jest to jednak rzecz tylko formy dotycząca, istotną 
sprawą narad była kwestya pierwotnego kształcenia młodzieży 


po opuszezeniu szkół elementarnych, następnie zaś sposobią- 


cej się do zawodu technicznego. Młodzież opuszcza te szkoły 
zwykle w wieku prawie jeszcze dziecinnym, bo najwięcej 
między 10 a 12 rokiem. Zachodziło więc pytanie w komisyi, 
które zachodzi i w życiu: czy należy już w tak młodym 
wieku sposobić dzieci do pewnego zawodu, czyli też zostawić 
ich umysłowi jeszcze przez parę łat. sposobność obiawienia 
zdolność wsze byłoby despotycznem nadaniem kierunku umy- 
słowi dziecka z góry, uprzedzającem jego powołanie, które 
tylko w umysłach nadzwyczajnie uzdolnionych objawia się W 
tak młodym wieku — ale w zwyczajnem życiu dopiero później 
okazuje się. i j 

Drugie doprowadza łatwo do obarczenia młodocianych 
umysłów encyklopedycznym nawałem różnorodnych nauk. 

Kiedy szkół nie było, to zawody bywały dziedziczne i syn 
uczył się kunsztu albo rzemiosła od ojca. Ale w takiem ka- 
stowem urządzeniu nauk, sztuk i rzemiosł, jakoteż w ogóle 
wszelkich zawodów, był obok wielkiego często udoskonalenia 
w ogóle brek postępu. Zamknięcie konkurencyi i monopoli- 
zowanie zawodów, tamowało ich rozwój. 

Doświadczenie to właśnie RL ap a i do 

i temu, t. j. kształcenia ludzi na ludzi, a nie je- 
dnych na rzemieślników, drugich na żołnierzy, trzecich na 
księży i t. d. Ta jest myśl (za mało jeszcze rozwinięta w 
praktycznem szkół urządzeniu) tak zwanego systemu humani- 
tarnego. Przedewszystkiem powinna młodzież nauczyć się rze- 
czy, mających interes i znaczenie ogólno-ludzkie, a po- 
tem niech się sposobi do pewnych zawodów. 

Projekt wniesiony do komisyi przez referenta, aczkol- 
wiek światłego i praktycznego pedagoga (p. Czerkawskiego), 
niezupełnie odpowiedział tej zasadzie. Obudził on też w ko- 
misyi niejaką opozycyę, a to właśnie ze strony tych człon- 


rów zepchali do piekieł, opierając się na cytatach pisma, że 
każdy gwałciciel klasztorów, miano „pal 
luściach inferorum opłakiwać będzie swój żywot. _ 
Acz z natury bujną NIĄ HA wat jednak nie 

jąć i przedstawić sobie n. p. JE. pana 

Raki Jeż: Kotkem aktami procesów Dziennika Lwowskiego, 
dalej pana prokuratora Danka, smażącego się w tym kotle 
wspólnie z p. nadprokuratorem Aufenbergiem, który to 
ostatni, wedle zasad demokratycznych, w piekle p. Dankowi 


rozkazywać prawdopodobnie nie będzie, jeno z przyjacielskiej | 


i smołą gasić będzie zbytnie zapały prokuratora. 
Ke akara A dba w$sbfazić położenia piekielnika i jego 
mąk , chyba że porównam takowe do mąk własnych, które 
czuję na widok cislitawskiego boletu eksekucyjnego 0 14 ru- 
brykach i tyluż podatkach z dodatkami, które antycypando 
wraz z wydziałami galicyjskiemi, dozwalają nam zakosztować 
w życiu doczesnem przyszłości, którą nam OO. Jezuici pod 
przewodnictwem Lucypera przygotowali. | 

Lecz dajmy pokój abstrakcyi i przejdźmy na pole zda- 
rzeń ziemskich; by jednak to salto nie było mortale, więc jako 
szczebla pośredniczącego użyjmy Światła zagrobowcgo, które 
wydział skałacki z budżetu powiatowego zaprenumerował w 
celu, by go oświecało w czynnościach arcytrudnych, miano- 
wicie przy restauracyi dróg i mostów, poruczonych inżynie- 
rowi hr. Pinińskiego z parowego młyna w Grzymałowie. 


szej rocznicy, gdyż nie chcemy nikogo zmuszać do rzeczy mu | 


| ków, po których, jako poświęconych tak zwanym praktycznym 

czyli realnym zawodom, najmniej się tego spodziewano. Wła- 

śnie to musimy tym członkom komisyi poczytać za największą 
zaletę, że bez uprzedzenia a nawet w brew swojemu' 0s0- 
bistemu interesowi, popierali kierunek humanitarny średniej 
oświaty. Poszli oni w tej rzeczy za ogólnie uznaną zasadą, 
którąśmy wyżej wypowiedzieli, że trzeba pierwej kształcić 
młodzież na ludzi, nim się ją zacznie kształcić na mężów 
pewnego zawodu. Nie dziwi nas ze strony referenta zbytnia 
pochopność ku nadaniu szkołom realnym bezwzględnie reali- 
| stycznego kierunku, bo powodował on się w tem zapewne 

względem tym, że utworzenie dwóch rodzajów równoległych 
szkół, od początku średniego wykształcenia, t. j. realnych 
obok humanistycznych czyli gymnazyów, odpowie tak głośnemu 
w dzisiejszych czasach domaganiu się praktycznego i realnego 
kształcenia młodzieży. Nie dziwi nas to tem bardziej, ile że 
p. Czerkawski, jako humanista z zawodu, uległ zapewne tej 
bardzo łatwej do wytłumaczenia obawie, aby się nie okazać 
jednostronnym zwolennikiem tego właśnie zawodu, którego on 
jest przedstawicielem. 


Była w tem uległość dla przeciwnego systemu, której 
jakkolwiek nie podzielamy, nie możemy jednak brać za złe. 
Zastanawiało nas wszakże, a nawet przykro uderzyło potaki: 
wanie w tem referentowi rządowemu ze strony niektórych 
członków komisyi, u których nie mogliśmy się dopatrzyć sa: 
moistnego przekonania w tej rzeczy, ale raczej widzieliśmy 
podobnie jak w różnych innych kwestyach zawsze chęć przy- 
podobania się reprezentantowi rządu. Najbardziej zastanawiało 
nas to spostrzeżenie na tych członkach, którzy wyszli z: woól- 
nego wyboru reprezentacyi autonomicznej. 


wicie panieńskich, w cze- | 


Komersa, | 


„ _, Uderzyły nas szczególnie powody, jakiemi niektórzy prze- 
ciwnicy humanistycznego kierunku pierwszych -klas szkoły 
realnej popierali swoje zdania. 

„Szkoła realna, mówili oni, ma głównie na celu wykształ- 
cenie średniej warstwy społeczeństwa.* Wydaje nam 
się to zupełnie, jak zdanie owych organizatorów szkoły rolni- 
czej, którzy twierdzili, że lepiej, aby się młodzież zaprawiała 
z wożenia gnoju, niżby się uczyła umiejętnie gospodarować. 

omijamy już to, że potępić musimy ro iczanię społeczęń- 
76 Jode irzączóhe owinhy właśnie młodzieży to- 
rować drogę przedewszystkiem do tych wiadomości, które dla 
każdego obywatela są potrzebne. Wiadomo, że w An- 
glii klasyczne, czyli humanitarne wykształcenie, stanowi pod- 
stawę szkół sposobiących młodzież do życicia obywatelskiego. 
Lecz mógłby nam kto zarzucić, że system szkolny angielski 
opiera się zbytecznie na pewnych tradycyjnych zasadach, i dla 
tego tchnie jeszcze duchem średnich wieków, dlatego, stawia 
bardzo wysoko łacinę i greczyznę, studium biblii i t. d. 

Jeżeli umilkniemy na ten zarzut, to nie dla tego, aby 
go uznać za słuszny, tylko dla tego, że mamy inne, jeszcze silniej 
za nami przemawiające argumenta. Wszakże w Stanach Zjedno - 
czonych Ameryki, gdzie systemowi szkolnemu niepraktyczności 
nikt zarzucić nie może, stanowi klasyczne i humanistyczne 
wykształcenie jedną z głównych i niezbędnych podstaw Sy- 
stemu wychowania, tak dalece, że nawet w żeńskich szkołach 
uczą łaciny. ; 

Dlaczegoż mielibyśmy dzisiaj zarzucać tę część wycho- 
wania publicznego, kiedy właśnie coraz bardziej rozwija się 
życie publiczne?  Dlaczegoż mielibyśmy zarzucać tę szkołę 
klasycyzmu, na której kształciły się narody, jaśniejące Ww 
dziejach jako wzory życia publicznego: angielski, węgierski 
i polski? ć : l 

k Nie jesteśmy bynajmniej zwolennikami owej filologicznej 
i etymologicznej drobiazgowości w uczeniu języków  staroży- 
tnych, jaka zapanowała w naszych szkołach za przykładem 


wych szlachciców wyznania abrahamowego, co jednak uwa- 
Żam za uzurpacyę, wiedząc dobrze, że szlacheiców tylko- wy- 
dział krajowy mnożyć może. Otóż bez reskryptu i dyplomu 
tej wielkiej władzy, trzech braci, z których najstarszy Men- 
del, drugorodny Hersz, a mizynek Jankiel się nazywa, 
każą się wszem i w obec, a mianowicie tym gojom chłopom 
tytułować „szlachcicami*, gdyż oni nie tak prości żydzi jak 
arendarze, tylko dziedzice szlacheckiego pochodzenia, bo ich 
ojciec Aron, który mówiąc nawiasem, był faktorem w Tar- 
nopolu, miał wioskę, a oni takową odziedziczyli. Jeśli „tedy 
większość sejmowa w braterskim zapędzie synów właścicieli 
takich przyjmie do tabuli legitymatów, to przybędzie nam 
demokratom znowu jeden nieprzyjaciel więcej — Za to szeregi 
JO., JW. i Wnych książąt, hrabiów, baronów et tutti quanti 
wzmocnią się z członkami najdawniejszego narodu, czego im 
; r Sada tylko, że nowa ta szlachta nie umie bronią wła- 
dać, bo podówczas nie byłby możliwym wypadek, który 
chcę opisać: Było to Anno... gdy taki nowy szlachcie okpiw- 
szy sąsiada bez herbu, zdybał się z nim na drodze neutral- 
nej—stanęli oba, nieherbowy porwał za kij i obłożył równou- 
prawnionego ; równouprawniony czuł się pokrzywdzonym i za- 
proponował sąd polubowny pod karą 100 złr. za niedotrzy- 


Otóż z tych ziemskich rzeczy jedno ważne odkrycie 


mam do udzielenia publiczności: Zjawiła się u nas na Po- 


dolu — nie szarańcza i nie zaraza na bydło, lecz kasta no- | 


manie wyroku. Zjeżdżają na sąd, składają za ręce po 100 
złr. — sąd rozstrzyga, że obraza tego rodzaju tylko krwią 
zmyta być może. Przestrach paniczny ogarnął równoupra- 
wnionego szlachcica nowego, który dziedziczy 1200 morgów 
ornej ziemi i gorzelnię; byłby się bił, lecz nie bronią sieczną 


2 
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Niemców. Ale przyklaskujemy najzupełniej zdaniu tych człon- 
ków komisyi, którzy uznali potrzebę humanitarnego kształce- 
nia w szkołach realnych. 

Rozprawa nad tem powstała w komisyi z powodu kwe- 
styi: czy realne szkoły mają być nadal zatrzyma- 
ne jako instytucya przygotowawcza do akademii 
technicznej. 

P. Maszkowski wskazał najtrafniej przeznaczenie takich 
szkół średnich technicznych jako : gsposobiących młodzież 
do pośrednich zawodów w Życiu przemy słowo- 

y handlowem. 

Szkoła taka winna uwzględnić umysłowe potrzeby tych, 
których okoliczności przynaglają wcześnie porzucać szkoły 
i poświęcać się zarobkowi w przemyśle i hendlu. Szkoła Śre- 
dnia zatem nie ma być jedynie obliczona na rzygotowanie 
do akademii technicznej, ale powinna ona uposażyć młodzien- 
ca w zasób wiadomości taki, któryby mu starczył w „prakty- 
cznym zawodzie pośrednim na całe życie. Co to jest taki 
zawód pośredni? to zdaje się być rzeczą Jasną. Nie wystar- 
czy n. p. zasób nauk, potrzebny dla inżyniera (dróg mostów, 
maszyn i t. d.), który wystarcza dla majstra murarskiego, 


cieselskiego, maszynisty i t. p. 5 
Potrzeby tych „pośrednich zawodów“ powinny być 
uwzględnione w szkołach średnich. Ale nie myślimy bynaj- 
mniej popierać zdania, aby w szkole realnej sposobiono uczniów 
tych zawodów. Marzeniem jest bowiem, 
że uczeń przygotowany do różnych zawodów, poznawszy n. p. 
właściwości różnych rzemiosł i fabryk, łatwiej robi wybór 
wstępując w praktyczne życie i sposobniejszy jest do jednego 
wyobrażenie. Przeciwnie. 
Plącze mu się wszystko w głowie, powstaje chaos Ww wyobra- 
taki uczeń nic ze szkoły, prócz — wiel- 
kiej zarozumiałości a małej wiadomości. 
Dla tego zgadzamy się zupełnie z tem zdaniem, aby 


szkoła średnia uwzględniała najpierw ogólno-ludzkie 


Chcielibyśmy wszakże, aby przy objaśnianiu autorów 
historyi i literaturze ojczystej, zwracano 
główną baczność na i 
wiązki i prawa obywatelskie, 
jei czyniono porównanie między 
siejszemi. Ta bowiem strona | 
cenia jest nierównie ważniejszą i 
matyczna. s 

W skutek tego naszego zapatrywania, które ma głównie 
kształcenie do Życia obywatelskiego na względzie, żałujemy, 
że nie przeszedł w komisyi wniosek 0 podziale szkoły realnej 
na dwie części. Pierwszą czteroklasówą z humanistycznym 
kierunkiem, a drugą już głównie realną. 

A enqsghie urzadzenia takich szkół, wypadnie nam zape- 
raz na podniesieniu głównych zasad. Zac 


Korespondencye Dziennika lwowskiego. 
Warszawa 6. sierpnia 1869. 


R D. 11. sierpnia, chociaż skromnie, będziecie obchodzić Gali- 
cyanie trzechsetletnią rocznicę unii. Nam tu nie wolno wspólnie z 
wami dnia tego Święcić; więc pozwólcie przemówić do was słów 
kilka w tej uroczystej chwili objawienia się na zewnątrz wspomnień 
narodowych. À 

Lecz 0 czem mamy przemawiać? Według naszego przeko- 
nania teraźniejsza chwila jest najodpowiedniejszą dla rzucenia okiem 
na sprawę Polską krytycznie i wskazania na chroniczne niejako 
błędy narodowe, które spowodowały stopniowy upadek Polski. 
Niech to posłuży choć za małą cegiełkę do ogólnej, wielkiej sprawy 
ojczyzny naszej, Polski. 

Dla jaśniejszego wykazania tego, co tu powiedzieć zamierza- 
my, przenieśmy się myślą w te czasy, kiedy Polska swą nauką, 
moralnością, pracowitością i męstwem jaśniała w Europie, podów- 
czas w grubej pogrążonej ciemnocie. Naród nasz, z natury swej 
nadzwyczaj zdolny, a  przytem obdarzony żywym charakterem i 
ognistą wyobraźnią, o wiele wyprzedził inne w rozwoju społecznym, 
i były chwile, kiedy zdawało się, 46 stanie na czele słowiańszczyz- 
ny; lecz inaczej zrządziły losy, & W części i własna nasza wina. 
Otoczeni w koło mocarstwami, nieprzyjańźnem okiem i z obawą spo- 
glądającemi na rozwijanie się u nas instytucyj liberalnych, wol- 
ności osobistej i oświaty, narażeni na wszelkie intrygi i knowania 
c EŃ 
ani palną, ani kułakiem nawet — a tu 


wyrok stanowczy i do 
tego za ręką 100 złr. Zgadnijcie co zrobił ? Otóż przeprosił 
tego, który mu plecy wysmarował, a sędziowie oddali mu 
100 złr.! 

Przy końcu czynię zagadnienie jurydycznej natury : Czy- 


tałem na własne oczy: Moralitäts- Zeugniss vom gr. 
kath. Pfarr-Vorstande in für Izaak M..... 
dass derselbe lojaler Dekungsart ist. Otóż czy 
świadectwo przez ruskiego księdza 
języku wystawione, 0 politycznem tego usposobieniu stanowi 
w obee kryminału dowód moralności? Mnie się zdaje, że vie! 


esemme 


Grzechy 
Krystyny i Izabelli hiszpańskiej 
(z francuskiego) 

przez 
Gordona. 


J. 


(Ciąg dalszy.) 

Wypadało więc pojechać, wyszukać go, piel nować i 
zbawić od śmierci. Zamiar ten coraz bardziej atnierdzał się 
w jej duszy. Jedynie tylko trudność wykonania go, stała jej 
na przeszkodzie, ale liczyła na pomoc wielebnego ojca Este- 
fano i czekała na jego powrót, żeby mu się zwierzyć z po- 
stanowieniem. 


mające na celu naszą zgubę , 
oprzeć się 
nadużycie wolności nadanej szlachcie i duchowieństwu, a ztąd osła- 
bienie a następnie i upadek władzy królewskiej , | 
czyznę naszą W przepaść niewoli. 

dził nas z letargu, znaleźli się ludzie , 
chcieli umocnić rozpadającą się budowę, lecz szlachetne ich usilo- 
wania, rozbiły się 0 opór dumnej 
niczna skorzystała z walki wewnętrznej i przywiodła nas do upad- 


gdyż sami do tego wiele przyczyniliśmy się, a na świecie, kto błąd 
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zamiast jednością i wytrwałością 
zawistnym poduszczeniom, przez wewnętrzne niezgody, 
popchnęliśmy oj- 
Wprawdzie rozbiór Polski zbu- 
którzy wszelkiemi siłami | 


polityka zaś zagra- 


arystokracyi; 


ku. Jeźli więc tak długi czas cierpimy, to poniekąd zasłużenie; 


popełnia, ten za niego odpowiada. 

Z tego co powiedzieliśmy, mimowolnie wyradza się pytanie : | 
„Co czynić należy dla zapobieżenia złomu ?“ 

Otóż podług naszego przekonania przedewszystkiem należy nam 
pojednać się z ludami, bez względu na plemiona i mowę, i 
powiedzieć sobie, że najzaciętszymi wrogami naszymi są jedynie 
rządy / despotyczne , które ślepo trzymając się tradycyonalnej 
polityki, przeszkadzają naszemu rozwojowi za pomocą najemnych 
służalców i fałszywych doradców. Ludzie światli, do jakiejkolwiek 
należą narodowości, stoją zawsze po naszej stronie, i pomimo że 
sami uciśnieni, czynnie nam dopomagają, wspierając slowem i pió- 
rem naszą sprawę. Ludy zaś utrzymywane przez rządy w naj- 
grubszej ciemnocie, czekają tylko promyka oświaty, ażeby rozwi- 
1ąwszy się moralnie, pod wpływem ducha czasu, solidarnie zbra- 
tały się z nami. Dziś z postępem oświaty, rozwija się pomimo- 
wolnie w ludach tych duch niepodległości, i tylko jeszcze rządy 
despotyczne usiłują rozszerzać się przemocą i zaborami, narody zaś 
zachowują się biernie i przyjdzie czas, kiedy zrzuciwszy Z siebie 
gniotące ich jarzmo, przeklinać . będą tych, którzy podniecali w 
nich nienawiść i używali za narzędzie do ciemiężenia ` pobra- 
tymców. 

Po wtóre: za zbyt wiele oddajemy się zgłęvieniu polityki 
obcych rządów co do naszej sprawy — W najmniejszym artykule 
dziennikarskim dopatrujemy najświetniejsze dla nas nadzieje, ukła- 
damy programata polityczne i zawczasu naznaczamy „Ww wyobraźni 
naszej granice ojczyzny, kiedy tymczasem dyplomacya używa nas 
jako narzędzia, chcąc wywrzeć nacisk na którekolwiek z graniczą- 
cych z nami mocarstw, a gdy osiągnie cel zamierzony, porzuca nas 
znowu na pastwę despotyzmu i zatyka uszy na skargi uciśnionych. 
My zaś doznawszy zawodu, zniechęcamy się i w ten sposób tracimy 
drogi czas, którego z korzyścią moglibyśmy użyć dla polepszenia 
naszego dobrobytu tak moralnego jako i materyalnego. : Tak jest! 
według naszego przekonania polepszenie tego dobrobytu; powinno 
być dla nas jedynym jak obecnie zadaniem ; wszelkie., usiłowania 
skierować winniśmy na wewnątrz, na rozszerzenie oświaty i mo- 
ralności, rozbudzenie zamiłowania we wszystkiem co nasze; „praco: 
wać nad złączeniem jednym węzłem wszystkich klas naszego spo- 
łeczeństwa, nad wlaniem w serca nasze jednego. wspólnego celu, 
gdyż w tej jedności leży cała siła nasza. Tą organiczną pracą 
przygotowujmy się do ogólnej walki europejskiej, która nastąpić 
musi na korzyść wolności i cywilizacji 
zastała nas dojrzałymi i godnymi. zająć stanowisko jakie nam się 
należy pośród ludów. Zewnętrzne zaś wypadki, o tyle ‘tylko 
zwracać powinny naszą uwagę, 0 ile przynieść nam mogą rzeczy- 
wistą, na pewnych zasadach opartą korzyść. 

Lecz nie jeden nam powie, jak może rozszerzać się moralność 


= eg como node kamijią. „ją Wszelkiemi 8 osobami ? 
Na to odpowiemy, że w dzisiejszym  Suauio } KUOVEJ uiv ww 


rządu, któryby miał dosyć sily zata 1ować bieg oświaty, nie ma 
powiadamy rządu, który by zdołał okuć w moralne kajdany umysł 
ludzi, chcących się kształcić.  Rozszerzajmy oświatę, wedle możności 
i sposobności, pracujmy nad sobą więcej, aniżeli to dotąd : czyni- 
liśmy, a środków nam nie zabraknie; starajmy się w charakterze 
naszym zrównoważyć strony idealną i realną—jednom słowem wy- 
robić się na ludzi stale w jednym kierunku dążących, jedną myślą 
ożywionych, a wtedy zadrży przed nami despotyzm, wtedy czując 
swą moralną siłę, sami bez niczyjej pomocy oswobodzimy się z 
gniotącego nas jarzma, bo za nami staną ludy, które za naszym 
przykładem, zechcą także zrzucić z siebie więzy. 

Stuletnie doświadczenie, tyle krwi przelanej dla świętej spra- 
wy naszej, te męczeństwa i prześladowania jakie znosimy, powinny 
by nas były nauczyć, że sami na siebie tylko liczyć możemy, na 
nasze li tylko siły moralne; to też nad. rozwinięciem tych sił 
bezustannie pracować powinniśmy, całą dążność skierować dó roz- 
szerzenia w narodzie dobrobytu materyalnego i moralnego, do 
krzewienia oświaty i zasad miłości braterskiej, ażeby wspólniemi 
silami i jednozgodnie przystąpić później do wielkiego dzieła odro- 
dzenia ojczyzny. Naszym godłem powinny być: wolność osobista i 
społeczna, a te nie mogą istnieć bez oświaty, moralności i dobro- 
bytu materyalnego. i 
A Podajmy sobie więc, dłonie synowie wszystkich ziem polskich 
i pamiętajmy, że jedna myśl odrodzenia ojczyzny, jednosć i miłość 
bratnia, dziś wiązać nas powinny—w nich nasza przyszłość... nasza 
nadzieja. 


„ O biedni rodzice ! jakiż ciós ma uderzyć was z powodu 
nieszczęścia waszego Syna i heroicznego poświęcenia waszej 
córki. I jakież to życie, jaką odtąd będzie dola wasza ? Cze- 
muż raczej nie pokryje was deska grobowa, bo wiekuisty sen 
uspił by przynajmniej cierpienia wasze. 

Rodzice Marina nie wiedzieli jeszcze o swojem niesz- 
częściu, rodzice Marietty nie mogli także nic wiedzieć, gdyż 
była ona sam na sam z mnichem podczas ostatniej rozmowy. 
Marietta nie miała odwagi zawiadomić ich o swem przedsię- 
wzięciu i w tym razie liczyła także na usługi Fstefana. Ze 
drżeniem myślała, co się stanie z sędziwymi staruszkami po 


jej odjeździe, ale wzywał ją inny, święty dla niej obowiązek, 


któremu się oprzeć uważała za zbrodnię. 
Estefano. 


moja ? j 
ję Postanowiłam mój ojcze spełnić mój obowiązek. i 
pospieszyć ku teniu, który wymaga opieki i starań moich. 
— Bóg cię natehnął tą mylą ukochane dziecię. Wolę 
jego wyczytałem w tajemniczem objawieniu, jakie ci zesłał. 


— Ale opór rodziców stanie ku temu na przeszkodzie , 


wielce strapioną tem jestem, jak równie mającym nastąpić 
ich smutkiem z mego powodu. 

„— Przed głosem boskim człowiek winien ukorzyć się 
w milczeniu. 


— Lecz jakże odbyć tę podróż , samej, biednej dziew- 


narodów, ażeby wolność | 


Zatopioną jeszcze była w rozmyślaniu, gdy nadszedł 


— I cóż postanowiłaś z pomocą najwyższego „= córko | „4: a; oś; uz 

| najwięcej jeśli uzyskam rekomendacyę iod ciebie „ojcze do in- 
| nych zakonników, coby mi mogli być użytecznymi po” drodze 
| aż tu los zrządza, iż pojadę w: twojem Świętem towarzystwie 


x E Gr: Ae 
S A p: wa. Wa Eh FE 
|, Wiadomości polityczne. 

„TW ru 
Austrya i Węgry. Na posiedzeniu poniedziałkowem de- 
legacyi przedlitawskiej toczyły. się rozprawy nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych. Spiegel mówiąc o czer- 
wonej „księdze, oświadcza, że uchwalenie ustawy militarnej 
nie miało na celu polityki odwetu, i że to było także myślą 
ministra. Zaleca nakoniec przyjaźne stosunki z Prusami i 
Niemcami. Wikenburg zgadza się zupełnie na politykę 
Beusta. Weichs rozwodzi się z krytyką zachowania się po- 
jednawczego Austryi względem Rzymu. Rechbauer mówił, 


ycd 


| że najlepszą byłaby polityka ścisłego sojuszu z. wolnemi zje- 


dnoczonemi. Niemcami, , (gdyby zjednoczone Niemcy już ist- 
niały). Ziemiałkows ki jest przeciw Prusom, ponieważ Prusy 
stawiają, zasadę : siła przed prawem. Kilku jęszcze MOW 
ców zabiera w tej kwestyi głos, kręcąc się ciągle ókoło jeż 
dnego przedmiotu, nie przychodząc do żadnych rezultatów. - 
y% W delegacyi węgierskiej zajmowano się głównie także 
budżetem ‘ministerstwa spraw zagranicznych, . który. przyjęto 
: odzenj /kreślono, także 


Zgromadzenie studentów słoweńskich w Lublanie będzie 


zwołane w celu' omawiania: 0 założeniu wszechnicy słowem- 
skiej; o kwestyi, jakie narzecze Słoweńcy powinni przyjąć w 
piśmie i literaturze ; o „żądaniu katedry; języka, słoweńskiego 
na uniwersytecie w Gracu; 0 organizaĉyi i programie słoweń- 
Bmtuj Oraladiny, tj. stowawsyszonia mładej Słowenii. Do głoso- 
wania przypuszczeni są Wszyscy Ci, którzy ukończyli rednie 
szkoły i zamyślają wstąpić de uniwersytetu." «iis | 

Wyższy sąd krajowy w Gracu rozesłał okólnik tajny 
do podwładnych urzędów z napomnieniem: urzędników, ażeby 
powstrzymywali się, od wszelkiego udziału w, zgromadzeniach 
ludowych, i ażeby unikali łączenia AE stron- 
nictwem narodowem. Tagblatt dodaje o rzeczonym okólniku: 
„Niezawodnie wypełnił wyższy sąd krajowy'w'Gracu'' polece- 
nie ministerstwa sprawiedliwości, -które' to. polecenie doszło 
zapewne i do innych wyższych sądów krajowych w, Przed- 


litawii. 


YW 


_ Niemcy. Wiadomo, iż ż wyjazdem hr. Bismarka do 
kąpiel od początku łączyły się najróżnorodniejsze domniema- 
nia. Mianowicie domyślano się, iż właściwem / cierpieniem 
prezydenta ministrów. jest mie co: iunego, jak  waśń, między 
nim a dworem. Otóż obecnie rozszerza się pogłoska, że. prze- 
«iwne mu stronnictwo dworskie usiłuje skorzystać z jego nie- 
bytności, „aby go usunąć od steru. Czynią mu zarzut z tego pó- 
wodu iż niepotrafił dotychczas zażegnać niebezpieczeństwa przy- 
mierza między: Francyą, Włochami i Austryą, wsobec którego 
postawa Moskwy jest: nader niepewną, chociaż. .on dla. niej 
więcej czynić zwykł, niź honor pozwalał. Stronnictwo dwor- 
skie ma pracować nad planem, aby uczynić hr. Bismarka zbę- 
dnym i wykazać jego nieudolność, dokonując po za jegó ple- 
cyma wielkiej zmiany politycznej. * Rozbicie -przymierza po- 


czynie, która nie oddalała Się jeszcze nigdy Je pee: 
= i oir ; d się jeszcze nigdy o milę od rodzin- 
| | — Bóg i temu żaradził, moje dziecię, i im więcej na 
tem się zastanawiam, tem jaśniej widzę, iian r 
ność prowadzi cię za rękę. 
— Jak to? drogi ojcze. iJ 
— Bo trzeba ci wiedzieć , że znajdowałem się tutaj na 
czas ograniczony, mając pewne czynności do załatwienia, któ- 
re zakończę jutżo i zaraz udam się z powrotem —: Że: zaś 
droga mi wypada właśnie w tę samą stronę , dokąd obowią- 
zek cię wzywa, nadarza ci się więc sposobność jechania pod 
moją protekcyą. A tak Bóg dozwoli mi być twoim aniołem 
stróżem od złego ducha, co cię niepokoił we 'śnieci przeszka- 
dzał wspomódz naszegó biednego Marina. == 7 
AAR najgodniejszy z ludzi! —- zawołała Marietta pada- 
dając na kolana przed Benedyktem: ' Spodziewałam 'się*, że 


eo za szczęście ! Ale kiedy już tyle łaski chcesz mi świ 
i " . . f 4 ad- 
czyć dobrotliwy ojcze, to zrób“ mi'jeszeze: jedaą przysługę. 
Czuję, że widok podeszłych wiekiem rodziców mógiby* mię 
rozbroić w mem postanowieniu. — takich kocham.: Zastąp 
art więc w obec nich, bo lepiej. abym się z niemi nie: żeg- 
, 1 wskaż mi miejsce, gdzie” cię mam oczekiwać goto: 
do podróży. imeat OO dalod ol in za 
> (C. d: n.) 
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| stwa moskiewskiego. 
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` gdyby im zapewniono autonomię jak w Austryi — przesiedla= 
liby się masami ; słyszymy także, iż mają nadzieję zrealizo- 
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——wiacyi Leop uważać można za zniesione. 


- nia m. prawa propinacyi (sprawa nagła); 2) Ekstabulacya praw 
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„Lwowa przygotowują się do oświetlenia miasta w dniu dzisiejszym. |- 


| než. Niegrzeczność urzędników. pocztowych była 
rzysłowiem ; dziś w kraju naszym nie możemy się na to 
uskarżać a natomiast dochodzą nas skargi co do opieszałości listo=* 
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- moskiewskiego.* Z artykułu powyższego widać, iż rząd mo- 
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wyższego byłoby straszną _ klęską dla Bismarka, który nie 
zdołał tego dokonać. Skutkiem tego jest owo „zbliżenie się do 
.Austryi, przyjaźne zapatrywanie Się na obecne jej stosunki we 
wnętrzne, na która Bismark z taką pogardą spoziera. Z wia- 
“rogodnego źródła twierdzą, iż cesarz Franciszek Józef przyj- 
mowa} niedawno księcia pruskiego. Ale daleko ważniejszym 


objawem jest zaprzestanie wszelkich wycieczek przeciw Au. 


taryfy przewozowej i zestawił należycie wnioski dotyczące tego 
projektu. : 
Przewodniczący przypomina panu Smolce, iż mocą 
uchwalonej ustawy w Radzie państwa ministerstwo handlu właśnie 
obowiązanem jest do wgłądnięcia bliżej w tę sprawę, i sądzi, że 
jeżeli wszystkie nowe ustawy, które nam najwięcej dokuczają, 
wprowadzono już dawno w życie, dlaczego nie mielibyśmy doma- 
gać się wprowadzenia w życie i korzystniejszych dla nas ustaw. 

Dr. Milleret popiera wniosek Smolki, i przypomina, że * 
kiedy p. Skene wnosił w radzie państwa, ażeby pp. verwaltungs- 
ratom odjęto tantyemy, wniosek ten odrzucono; dziś jednak, powia- 
da mowca, zatkano gębę p. Skenemu, oddano mu bowiem liwerunek 
mundurów. 

P. Kamiński stawia osobny wniosek, ażeby wybrać komi- 
tet z 9 członków i 3 zastępców, którzyby ułożyli statut dla zawią* 
zać się mającego nowego stowarzyszenia, którego celem byłoby sta- 
raé się wszelkiemi drogami osiągnąć niższe ceny. Oprócz tego ko- 
mitet ten zredagować ma memorandum do cesarza, podawać pety- 
cy i wysyłać deputacye do ministerstwa, dać inicyatywę do zakła- 
dania kolei równoległych a. w braku funduszów krajowych zawezwać 
do tego jakie konsorcyum zagraniczne — W skutek czego zapewne 
odstąpi przedsiębiorstwo kolei Karola Ludwika od dotychczasowej 
praktyki i obniży taryfę przewozową. 

Doms (po niemiecku) obawia się, ażeby nas Rosya nie za- 
sypała zbożem. z 

Budyński kładzie nacisk na to, ażeby przedewszystkiem 
wyjednać natychmiastowe obniżenie taryfy, tak, ażeby już w pa- 
ździerniku wywozić mogliśmy zboże. 

Po krótkiej przemowie p. Milereta wniósł następnie § mol- 
ka, ażeby zamknąć dyskusyę i odroczyć posiedzenie do wieczora —- 
«o też zgromadzenie jednogłośnie przyjęło. 

"Zapisani jeszcze do głosu pp. Widman, Daro wski i Dzie- 
duszycki przemawiali jeszcze również w tej sprawie, ograni- 
czając się jednak na zbyt krótkie przemowy, bowiem większa część 
obecnych opuszczać już zaczęła salę raduą. ; 

Na popołudniowem posiedzeniu streścił przewodniczący w krót- 
kości wszystkie wnioski, poczem wnioskodawcy wystąpili jeszcze 
z motywowaniem .swych wniosków. 

Smolka uzupełnił wniosek swój tem, iż on wcale nie jest 
za wybraniem nowego komitetu, ale radzi tylko, ażeby do dotych- 
czasowego komitetu przybrać jeszcze kilku członków, który to uzu- 
pełniony komitet zawiadywałby ciągle dotyczącemi spra vami. 

Następnie przystąpiono do glosowania i uchwalono najpierw 
wybrać deputacyę złożoną z 2 członków z obywatelstwa, a 2 z ku- 
piectwa, która to deputacya przedstawić będzie miała nasze żąda- 
nie ministerstwu. Wybrani zostali pp. Petrino, Pe trowic z, 
Doms i Budyński,<— -poczem na wniosek p. Kamińskiego 
wybrano jeszcze Ďgo członka hr, Badeniego. a na wniosek p. 
Dzieduszyckiego również jednego jeszcze członka p. Grossa. 

W końcu uchwalono w dnyśl wniosku Smolki wzmocnić do- 
tychczasowy komitet — i wybrano; w celu tym pp. Petrinę, 
Potrowicza, Krzeczunowicza, Górajskiego, Ba- 
deniegoi Barucha — poczem posiedzenie zamknięto. 


* W Krakowie ogłoszono następującą odezwę: 

Szanowni współwyznawcy z zabranych ziem polskich ! 

b Jużto 540 lat mija od czasu, jak Kazimierz Wielki, mo- 
narcha Polski, którego znalezione szczątki zwłok 2 insygniami ho- 
norowemi w uroczystym pogrzebowym obchodzie ze żalem i przy- 
należną czcią w Krakowie na zamku królewskim na Wawelu do 
grobu złożone zostały, dał nam przytułek w Polsce. 

Pokój cieniom tego Wielkiego Monarchy ! 

Bądź ` pochwałon -przedwieczny wskrzesicieli umarłych Po- 
laków ! f i 
Nie uszło mej uwagi, że w chwili odbywającego 'się tego 
uroczystego pogrzebowego pochodu, tłumnie zgromadzeni, podziela- . 
liście, szanowni współwyznawcy, widocznie smutek? i łzy -w żalu 
pogrążonych rodaków. 

Jeżeli jaż co do- objawu narodowości na równi" z rodakami 
stoimiy duchem, jeżeli za dojrzałych już uważani, do ` równoupra- 
wniemia przypuszezeni zostaliśmy, stąrajmyż się już w: całem zna+ 
czeniu jednym duchem odpowiedzieć zaufaniu, jakie w nas rodacy | 
pokładają. 

Właśnie zbliża się pamiętny w dziejach dzień 11. sier- 
pnia trzechsetletnia ro cznica, przypominająca nam po- ` 
jednanie się z sobą trzech dzielnych sąsiednich narodów: Połski, 
Litwy i Rusi. : i 

Podajmyż więc i my szanowhi współwyznawcy ! prawdziwą 
dłoń bratnią rodakom naszym, popierajmy ich świetne cele i dąż- 
ności, a Bóg nam jeszcze kwitnącą Polskę oglądać -pozwoli. 

Przekonajmy zarazem, że odrębnych spraw nie mamy i że 
sprawą narodowa jest zarówno naszą, jak i rodaków naszych 
chrześcian. SE 

Niech 11. sierpnia będzie dla nas dniem radośnym, 
dniem wiecznej pamiątki. Niech się. w tym dniu zawiąże komitet 
przęz obywateli naszego wyznania mojżeszowego, celem postawienia 
pomnika Kazimierzowi Wielkiemu. 

Kraków d. 2. sierpnia 1869 r. 


stryi ze strony zaciętych pruskich półurzędowych dzienni- 
ków. Być może, że król, powróci ż Bismarkiem przed urze- 
czywistnieniem całego planu i spłoszy to grono obradujących 
zajęcy: i) 5 | E 
Moskwa. Dzienńikarstko ultramoskiewskie zaczyna się 
niepokoić i niedowierzająco spoglądać na kolonizacyę Czechów 
na Kaukazie. Dzienniki rzeczone, przyznają wprawdzie, iż jak 
najprędsza kolonizacya: Kaukaku może być w interesie pań- 
stwa moskiewskiego i -wiary prawosławnej, ale tylko wtedy 
może być korzystną państwu „i prawosławiu, jeżeli koloniści - 
należeć będą do. wyznania prawosławnego. | 
| IZ tego powodu. pisza Gołos; „Przekonani. jesteśmy, że 
osiedlający się na Kaukazie Czesi, mogą nam przynieść ko- 
rzyść, jeżeli kolonizowani będą mie. osobno, „ale pomięszani 
między: Moskalami; którzy wszelako powinni w każdym razie 
stanowić tam żywioł przeważny, pierwotny, "inaczej bowiem 
Kaukaz nie stanie się nigdy integralną częścią „całości pań- 


Słyszymy jednak niestety, że Czesi wychodzą na Kau- 
kaz w myśli utworzenia tam nowej Czechii , i że dla tegó, 


wania podobnych życzeń przy pomocy i współudziale rządu 


skiewski nie przyjmuje, tak gościnnie braci Słowian, jak to 
głosiły organa jego, podczas wystawy i przed wystawą etno- 
graficzną. "Wyraźnie żąda przyjęcia od kolonistów języka mo- 
skiewskiego i- wyrzeczenia się wiary, a narzuca natomiast 

urzędowe prawosławie. ; | 


Maurycy.Weber. 

* Grad. D. 31. lipca i 3. b. m. grad zniszczył znaczną 
część zboża na pniu Ww Iwaszkowcach, Mielnicznem , Bóbrce i 
Szandrowcu w pow. turczańskim. 

D. 1. b. m. był grad w  Postołówce i Rakowym kącie w 
pow. husiatyńskim i na czwartej części obszarów włościańskich 
„prawie zupełnie zniszczył ziemiopłody, sA, 


* 7 Twonicza piszą nam: Kto tylko przybywa do Iwo- 
nicza, bywa zachwycony cudna okolicą. Iwonicz przedstawia. się ja- 
koby ogród angielski, ogrodzony żywym płotem niebotycznych jodeł, 
dolina zasiana 18 domami kąpielowemi, z których nowsze, jak n. p. 
Hotel, Krakus, Pogoń w guście szwajcarskim: "Domy te za- 
wierają przeszło 300 pomieszkań, po 20 do 100 ct, na dobę. Sku- 
teczność wody doświadczona dostatecznie, a coroczne sprawozdania 
przez zdrojowego lekarza. p. Moszczańskiego ogłaszane, dają liczne 
świadectwa pocieszających skutków wód iwonickich. rożyzna jest 
stosunkowo nie wielka, obiad 15—20 złr. miesięcznie; kto w domu 
chce prowadzić kuchnię, znajdzie wiktuały po cenie przystępnej. 
Pobyt uprzyjemnia muzyka doborowa , bale' niedzielne częstpkroć 
urządzane na cele. dobroczynne, i teatr Woźniakowskiego. 
Nabożni znajdą kaplicę, gdzie się odbywa służba, boża. Pazienki 
(około 60 wanien) jedynie nie odpowiadają wymaganiom komfortu 
i należy się spodziewać, że właściciele Twonicza i w tym kierunku 
mie zaniedbają potrzebnych ulepszeń. Tak tedy Iwonicz zasługuje 
na ; dotychczasowy udział: ; publiczności, która uznając skuteczność; 
leczniczą _ źródeł tamtejszych, rokrocznie przybywa dla posilenia 
zdrowia swego. >.<. ILP Bo 


Hiszpania. Gazeta di Madrid ogłasza dekret rządu , 
wzywający prałatów, ażeby donosili rządowi o tych księżach, 
którzy wydalają się ze swych parafij, w celu agitowania prze- , 
«iw rządowi. Dekret wzywa hierarchów kościelnych, ażeby 

uciekli się do środków kanonicznych i wydali listy paster- 
„skie, wzywające przynależnych do ich dyecezyj do posłuszeń- 
stwa rządowi; nakoniec: wzbronić mają duchownym podejrza- 
nym o niechęć ku rządowi kazań i spowiadania wiernych. 
= ——penże dziemnik- donosi, -że bandy karlistowskie w pro- 


o „ewowNówimyjż hæaju i zagranicy. i oooi 
olekoWybów posłać sx zposiadlości 1 że SĘ z okręgi Tar- 
nów-Tu chów:fozpisany na dzień 30. września. 
ua Jest Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się jutro, 
„dnia. 12, sierpnia b. r. 0 godzinie 6. wieczorem w sali- ratuszowej. Od. redakcyi 
Na. porządku: dziennym : 1) Projekt przyszłego sposobu wykonywa- +2 3 á ch Sash. 
Panu K. we Wiedniu. Wyjątki z pamiętników by- 
łego komisarza rządu nar. pochodzą od osoby, która nie znajduje 
się w kraju, przeto wszelkie pogróżki i starania się o jej wydale- 
nie są co nąjmniej śmieszne. Nazwisko zaś autora redakcya za- 
trzymuje dla siebie i nie myśli takowego wyjawić dla powodów 
czysto prywatnej natury. Że się wyjątek ten p. Grabowskiemu 
nie<pódoba — ni nasza w tem=wi:ia. 


pipih z realności pod Nr. 6901/1; 13) Wnioski sekcyl V. co 
dò’ utworzenia szkoły handlowej; i4): Obsadzenie stypendyum fun- 
dacyi 6. p. Samuela, Rocha „Glowińskiego; | 5) Wnioski. względem 
powiększenia etatu biura administracyi niestałych dochodów miej- 
pr rozszerzenia zakresu działania 'komisyi administracyjnej, 
mE ania» 0 zaopatrzenie : a): p. Antoniny Jaroszowej, wdowy po 
altqze, miejskim,b) p.- Julii Fiszkiewiczównej, sieroty po kon- 
trolorze ;kasy miejskiej, © EY 


T T ILS 
* Obchód unii. Dowiadujemy się właśnie, że mieszkańcy. 


|_* Wredakcyi Dziennika złożyli na kopiec unii lubel- k z re e 
skiej. kii / Sybiraków “B22130163 B50 sg Kasper Kra |. © 7 , Ostatnie wiadomości. 
pach deze IEE PE Z CZE OZ __ 0 _obchodzie 300letniej Unii lubelskiej donoszą: 
W Paryżu oprócz nabożeństwa będzie wieczorem zebranie, 
na którem czterej wybrani mowcy w imieniu Korony, Litwy 
imieniu Polski całej, uczczą wielkie 
kole batignolskiej*wdniu tym roz- 
da niom dy. — Z Nowego Jorku także do- 
noszą, amięszkali SE mieście Polący robią-usilne sta- 
rania,/ celem ják, najsolenhiejszego uświęcenia dnia 1!. sierp- 
mia. 4 Z Brukseli wreszcie nadesłano Niepodległości kartę 
następujątej treści: „Braciá nasi w kraju i za granicą przy- 
gotowują. się do obchodu wielkiej uroczystości, trzechsetletniej 
rocznicy „unii lubelskiej,” przypadającej w dniu 11. sierpnia 
1869 r. My niżej podpisani” związawszy się w komitet celem 
urządzeniazobchodu- w Brukseli, zapraszamy cię obywatelu 
(kartka jest imienną), abyś raczył w niem wziąć udział. Ob 
chód będzie się składał: 1) z nabożeństwa w kościele St. 
Jacques-sur-Canderberg 0 godzinie 10 rano; 2) z obiadu skład- 
kowegó_w Cercle, Chaussée de Heecht o godzinie 5 (podpi- 
sano): Z. Miłkowąki, Br. Radziszewski, Fr. Narbut, St. K. 
Jasiński, L. Syroczyński.* W Poznaniu obywatele zbierają 
się w Bazarze o godzinie 7 wieczorem na wspólny bankiet. 
Ż Rzymu donoszą, że policya odkryła wielkie rewolu- 
cyjne sprzysiężenie, które miało na celu przeszkodzić zgro- 
madzenie soboru w sposób gwałtowny. 
Wiadomości z Hiszpanii zmieniają się lada chwilę, a 
podczas -gdy niektóre dzienniki donoszą 0 zupełnym upadku 
zamachów. karlistowskich, inni przeciwnie twierdzą, że takowe 


moza 


bę - 
iadamia-nas o popełnienie - tak. licznych zbrodni. za- | = == se p zniżenia taryfy kolejowej. 
kłócenia spokojności publicznej przez ogłoszenie artykułów w W celu mafadzenia. się*nąd powzięciem stosownych środków, 
zienniku naszym, że aczkolwiek” przyzwyczajeni jesteśmy do po- -| ażeby kolej wasze skłonić. Wo Obniżenia» taryfy, za przewóz, zbo 
dobnego postępowania ze strony ©. x. 8 ądów ZE ód SEO PY, i Me Ry e surowgehy obran wczoraj w tutejszej sali radnej 
przecież nawał zarzuconych nam zbrodni niecó nas zdumiewa. Nie | zawezwani a d oc. SRo - mianowicie członkowie [z0 han- 
poczuwając się: atóli do. jakichkolwiek zbrodni, qłub przestępstw mie-, | dlowych 157 408 j czer żowiegkiej, |delegowani pówiatów Horodef- 
cić się mających w powyższych artykułach, wyczekujemy zespo” | skiego, Podajocii „BEA oko i innych, jakoteż reprezen- 
kojnością wytoczenia nam procesów, i stawienia nas, przed sąd | tanci kilka krajowych -jirzędsiębiorstw przemysłowych ii banków. 
PoE ; Posiedzenie zagaił" godz. +) D czlonek wydz. kr. p. Gross 
s pidamata, SĘ KŚ pkar asnon arna taryfę kolei 
Karola Ludwika od cen przewóżowych kolei państwowej, zawezwał 
zgromadzonych do Wy sora prezesa... Jeden z obecnych wniósł, aby 
przewodniczył p. Gross, co, też zgromadzenie przez aklamacyę przy- 
jęło. Następnie. zaprosił nowoaprobowany przewodniczący na Ase- 
sorów pp. hrs Badeni ego i-Frenkla, „zaś ma sekretarzy. pp- 
Budyńskiego i Hochfelda. 

Sekretarz Budyński odczytuje elaborat komitetu, a wyka- 
zawszy. cyframi, 0 ile, ceny przewozu na kolei węgiersko-państwo- 
wej niższe Są od taryfy kolei Karola Ludwika, stawia imieniem 
komitetu wniósek, ażeby do ministerstwa handlu wystosować Tez0- 
lucyę % żądaniem, ażeby takowe wglądnąć zechciało należycie w tę 
sprawę i zaradzić tej wadliwości. gi 

Do tego sprawozdania dołączył: jeszcze przewodniczący kró- 
ciuchne objaśnienie, dodając „do powyższego aktu zażalenia i to 


Szereg zbrodni. Na czałe dziennika " umieszczone ob- 


ca okroć listy rekomendowane nie po- 
zostawiają w domu adresanta za podpisem żony lub dzieci, lecz ta- 
kowe ze sobą i pó 24 godzin'noszą.> z sia 


*Dzi wyro dartzyło się iadaa temu we Lwowie 
że mę któy. zł did 1T ma przez: togok obity; a (ponie- 
zas było ani; gak: ani innego dowodu, „że złodziej chciał 

SE ukraść ; „pmujący go" Zostal * zasądzony jeszcze 

STW OW OW 


na karę 5 złr. 
*" KORG: SNORE l 

iie: er.veatrurmiemieckieg o; „który, złożył. odpo- 

kije Bia P. Koenigòwi, nie, mogąc takowej odebrać, udał się 

o pomieszkania p. Koeniga i miał się w bardzo dotkliwy spo- 


sób upominać o jej zwrot, Nię wiadómo atoli, ażali procedura eg- 


nta teene £ A i iżaj iej si j 
BU. sy kie d Z. Giorn RTs ' mianowicie „, że: zarząd ; kolei, Karola. Ludwika zniżając taryfę od | coraz bardziej się wzmagają. + ASBIEPOZE — 
a SZKO!NA 0 konktrsa - mr 16 posad natiezy= | wywozu buraków za granicę, podniósł ją znacznie od "dowozu wó- |' Wicekrót Egiptu uspokoił swoich ministrów, za- 


wnątrz Galicyi, — poczem zaproponował p. Gross, ażeby pomie- 
niony elaborat: komitetu, ze względu na nieśwladomych, polskiego 
języka: delegatów bukowińskich, odczytany był również i w języku 
niemieckim, i ażeby tym panom wolno było również stawiać swojć 
wnioski w tym języku. Poczem sekr. pan Hochfeld; odezytał elabo- 


trwożonych energicznem wystąpieniem Wysokiej Porty; za- 
pewnił on ich bowiem, iż wszystko co on uczynił, było przed- 
sięwzięte za „porozunsieniem 5I€ mocarstw europejskich. Mimo 
tego zabezpieczenia jednak polecił wicekról największy poś- 
piech w przygotowaniach, wojennych , które też rozwinięto na 


cielskich w szkolach, głównych, trywialnych i par 

AA PA YB PE a i parafialnych. 

Ubiegający się 0 te posady fahdydłki mają do Podat kucó 

` dołączyć : ai TA 
7 a) skteśłóny ws krótkości bieg życia swego; stwierdzony = na: 
leżytemi dowodami; `- F wał 


1179) metrykę chrztu, względnie akt urodzenia ; ; AF c, rat komiteta. w języku niemieckim — a następnie przystąpiono do | pądzwyczej „wielkie rozmiary, tak, że w obecnej chwili Egipt 
nę ©) świadectwo uzdolnienia na nauczyciela szkół: ludowych, dyskusji. N i i nawet” właśnemi siłami oprzećby się zdołał Turcyi. 

żę” NS wd wk pe hamana mają: Pierwszy zabrał głos dr. Franciszek 8 molka. Mowca jest R ra T EED ZEM wa] r > 
` vykazać świadectwem praktyki w zawodz aucz skim; wy» |-a! wolnością: kónkurehcyi = i wątpi nawet ażeby ministerstwo! |. 470 a6ośsiwć i J20. At . u 
stawionem |1202 swego bezpośredniego przełożonego lub chle- att | RA mogło "przedsiębiorstwo HE Karola Ludwika do R Telegramy. „Dziennika lwowskiego . 


bodawcó: i 5 r: . 
i SiEPGA pay a m. A zza obniżenia cen przewożowych:, wszystko bowiem „zależeć „będzie, Po 
Podania: oputrzóne w te załączniki y wyrdźnóm 'wymienieniem, | największej części od Rady zawiadowczej, * Rea 

hi dpowiedniej- 


mi j 4 . e . i, y p 1 a 1 s. . . 
ejsca, © któro sią kandydat ubidgå y należy przesłać +dosrady +|wóli: rządu: - Mowca sądzi przeto, ażeby innych więcej © 


owwiedeńt 10. sierpnia. Do Morgenpost telegra- 
fują, że węgierskie ministerstwo obejmuje administracyę 


okręg a RÓbWk „ro zyk pacatuit Pała 1860 r szych imać się środków: tak n. p. czy nie dobrzeby było zorgan: Pogranicza wojskowego. ; 

andyäat zamieszkal, najdalej, o dhid 91. sierpnia 1869 r. | zowaćjtowarzystyo, dia, transportu zoma aji na osi = fo na- la Parlament angielski odroczony 

8 lat disty gończe. Stolatczuk, Jan z Opikowa pod Oleskiem, | wet, jak mowch słyszał, byłoby. gokalwiók” Sj. OE e sO Icy ‘p WD] EEO S J: , i 

at, Urlopnik pułku 1.55, w kwietniu b. r. skazdtiy przez sąd | wia niowea dodatkowy wniosek „do wniosków komitetu, ażeby wy- " Turcya zaciągnęła pożyczkę na 12 mil. fnt. ster. 
TAP PS 1 22 sk 


braćsstały komitet z-£2—15 cztohków, ** któryby” gfintówiie ta- 
stanowił się nad „wszelkiemi możliwemi Środkami w. celu obniżenia | 


ie 


d na 10 Tat ciężkiego więzienia uciekł z 


du śledczego v Brzsłanach, gdzie Odsiadywał karę. 


Cennik giełdy pienięż. 1 towar. we Lwowie 


„Płacą | Ządają 


Pszenica korzec 170 f. 8.20 — 8.50, żyto korzeć 160 f. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 10. sierpnia 1869. złr. | kr 4.50—4.80, jęczmień korzec 140 f. 4,00 — 4.30, owies korzec Dnia 9. sierpnia. 
Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złe. m,k. 264 50 100 -f. 3.50—3.80, Kukurudza korzec 170 f. 4.50—4.70, hreczka PP.: Hr. Drohojewski Z. z Krukienie, hr. Vitzthum B. z Wiednia, 
» lwow. czern. po 200 złr. w. a. sr- p korzec 140 f. 5.00—5.50, koniczyna korzec 180 f. 40.00—42.0, | br. Hagen K. z Wielkich ócz, Nikorowicz P. z Hostowa, Urbański F. adw. 

„ »„ banku hypot. gal. po200 ztr, 40%), 106.7 rzepak korzec 150 f. 13.00 —13.25, Inianka kor. 150 f. 10.0—10.25 fz Sniatyna, Walenterino A. z Mościsk, Lipiński G. dr. praw z Urlowa, 
„  „ papier. czerlańskiej po 200 złr. w. a. | my” 180 f. 4.00 m 50 ti 100 f. 31.00—31 50 Szwajkart K. dr. praw z Rykowa, Zawadzki M. z Bełza, Kobierzyeki A. 
„ Banku krajowego. . s53 - + + 92 PR m WER C M oj : eo „00, „| z Przemyśla, Delinowski A. adw. z Tarnopola, Czajkowscy A. i H. z Bóbr- 

Listy zastaw. tow. kredyt. gal. 5", a 91 potaż 100 ft. 14.50—15.50, chmiel 100 ft. 70.0—75.0, spi- |ki, Lityński E. z Litwinowa, Żelechowski z Myślenia, Gros z Bolechowa. 
» » b Éi h A Pii 4o |3 S 79) ritus wiadr. 13.00—13.25. ę SERRA ZE RE ZZ GENE WETO n EEEE ORO TEE 
” ” ank a TES o m z 

kito Zekłada kredytow włościan. | E z Kursa z dnia 10, sierpnia 1869, Kolej żelazna 

Obligi indemnizacyjne galic. . 75) SEE: godz. 2 min. 10 popołudniu. 00 odchodzi 

"Wiedeń. Akeyo kredyt. 306.20. Akcye kred. węg. 111.00. Ze Lwowa do Krakowa o godzinie 5 minut 41 rano 


WX. Krakowskiego 


UJ LJ 7 " 
do Brodów i Złoczowa ,, 
, ” ” » p 
przychodzi 
Z Krakowa do Lwowa o godzinie 10 min. 9 rano 
1 też BYTE ZAK) 9 ” 28 wieczór. 
Z Czerniowiec do Lwowa o godzinie 5 m. 21 rano. 


n 


bank 00.00. Akcye Verkehrsbank 140.00. Akcye generalbank f % 
00.—. Galic. bank krajowy —.—. Kolej Karola Ludwika 
263.75. Kolej siedmiogrodzka 177.50. Kolej południowa 273.90, 
Kolej lwowsko -czerniowiecka 208.25. Kolej państwowa 411.—. 
Kolej Rudolfa 174.50. Kolej wschodnia 102.—. Kolej półno- 
cna 230.50. Kolej alfóldzka 174.50. Kolej węg. północno-wschodnia 


7 a Księstwa Bukowiń. Akcye banku anglo -austr. 414.50. Akcye anglo - węgier. 116.—. z SES > R = „ 16 wieczór 
? pov s a je T ze a 1 Akcye banku franko-austr, 146.25. Akcye banku narodowego 754.0. Że Lwówa do Czerniowiec o godzinie 10 m. 49 rano 
> BAC RY: PRE Akcye galic. Hipot. 105.00. Akcye handelsbank. 00.—. Akcye bau- ` o s TM t wieczór 
e m. 9 rano. 


n ” C Aing Ł4 z 
„. lwowsko-czern. I. 
: 10 „ 8 wieczór, 


00 

» » » n JR 
Dukat holenderski . 0990 si ADOM. LTS 5 
Dakika ki erlai VO 6 DIERON srt: o epe 5j 
10 

1 

1 


Napoleond'or or 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 


„ papierowy rosyjski. . . . . | 170.50 ©, Metaliki 62.50.. Losy z 1864 roku 123.20. Losy 
ori OD R: DOBÓR i | z 1860 roku 101.30. Pożyczka narodowa 71.70. Indemnizacya 2 Brodów i Złocić OR 4 m. 36 wiecz 
mia KGA s EROSO | 75.25. Napoleondor 9.89. Dukat 5.87. Londyn 10 funtów sterl. rodów i Złoczowa 0 godzinie a zyk =i, 
» » jj „ 16 wieczór. 


Pruskie bilety kasowe 
Hebr U, GS 


123.45. Srebro 120.00. Usposobienie stałe. j 


Pierwszy austryacki 
SKŁAD FABRYCZNY 


VELOCIPEDÓW 


połączony z szkołą 
C. LENZ, 


w Wiedniu, Landstrasse, pow FZ 
Nr. 9. wyrabią wszelkie gatunki 


Welocipódów 


podług rozmaitych niemieckich , augiel- 

skich- i amerykańskich systemów, 
konstrukcyi i wyprawy 

2-kołowe dła chłopeów i mężczyzn do 
powszechnego użytku. 

3-kołowe dla dam i dzieci. 

Do używauia w ogrodach, parkach i 
na wsi. 

Przy najwyborniejszej jakości, ceny 
najtańsze fabryczne. 

Uprasza się, by wyroby tejże fa- 
bryki nie pomieniać z takiemisz zagra- 
nicznymi, pośledniejszej sorty. 

1401-26-26 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń od ognia | 
„Buda - Peszt.* | 


które przez ces. kr. austryackie Ministeryum pod dniem 14. Stycznia 1859. do 1. 327—4 koncessyonowane zostało, ogłasza niniejszem, 
iż urządziło we Lwowie 


Jeneralną Ajencye dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny, | 


i powierzyło takową pana Jakóbowi Schorr, umocowawszy tegoż do przyjmowania ubeżpieczeń od ognia — budynków, składów z 
towarami, wszelkich innych zapasów, bydła i t. d. pod najprzystępniejszemi i najkorzystniejszemi warunkami — a oraz dó wystawiania | 
odnośnych dokumentów (polic) ubezpieczeń. | 


Na zastępcę wspomnionego jeneralnego Ajenta p. J. Schorr zamianowany został pan Józef Bielański jako oraz | 
Sekretarz kierujący interesami Towarzystwa przy powyższej jeneralnej Ajencyi z prawem do wszelkich podpisywań w tejże imieniu. 
Towarzystwo wzajem. ubezpieczeń „,Buda-Peszt' ; 


Prezes Kierujący Dyrektor Vice Prezes 
Jerzy Sztupa. Konst. Szaluszky. Karol Ertl. 

udnośnie do powyższego ogłoszenia mamy zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, żeśmy czynność naszą w powyższym 
kierunku już rozpoczęli. B > . 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń „Buda-Peszt* jest w. posiadaniu statutami oznaczonego, W gotówce złożonego i upe- Losy Stanisławowskie - 
wnionego funduszu poręczającego wszelkie wypłaty szkód ogniowych, a udzielając ubezpieczeń tylko na przedmioty ubezpieczenia godne ciągnienie 15 sierpnia 
i tychże rzeczywistą wartość, daje także i tem samem „abezpieczającej się. Publiczności wszelką pewność, - 

Towarzystwo to oblicza premie jak najniższe, i nadto rozdziela corocznie między ubezpieczonych 507, z czystego zysku. 

walls 0 EE x 5 ; a Rea SKY: : PRZ i ; 4 . na raty, tylko za upłatą 3 złr. wal, aust. 

Niżej podpisani udzielają na żądanie wszelkich bliższych wyjaśnień 1 upraszają szanowną ubezpieczającą się Publiczność do jak z góry 2 które udział “wo wszytkich) wy- 
najliezniejszego udziału w* przystąpieniu z ubezpieczeniami w powyższym przez nas reprezentowanem Towarzystwie. granych mają i tylko jeszcze 10 miesięcy 

Przy tej sposobności upraszamy tych Panów z miast w kraju naszym — w których jeszcze Ajencye nie ustanowione — któ- po złr. 2 cent, 70 uzupełniać należy. 
rzyby sobie życzyli*prowadzić interes Towarzystwa naszego, by Z życzeniem swem do nas, zgłosić się zechcieli. at Gy Traugotta Fioch, 


Jeneralna Ajeneya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny we Lwowie. we Lwowie w rynku w głównym składzie 
Jakób Schorr, Józef Bielański, tytoniu Nr. 56: ' Í 
Jeneralny Ajent. Kierujący Sekretarz. 


Biuro Jeneralnej Ajencyi przy placu Maryackim Nr. 361. 


1614-2-3 


Promesy z r. 1864. główny wygra- 
ny złr. 200.000 po złr. 3. 
Ciągnienie 1. Września 1869. 

o 1557-10-2 


Nakładem Księgar ni Karola Wilda we Twowie 


wyszły następujące dzieła : 


Schulhofa 


MEDALEM ODZNACZONE El...y, Stożek Jam. “ Poezye. 336 str. in Svo, 1 zir. 80 ct. 
p: „ wyłączni zywilej Tegoż, Gałązka heliotropu. Komedya w jednym akcie oryginalnie wier- 
8 Erol wał PORZE szem napisana, 53 str. in Bvo, 40 ct. 


Szujski Józef. Zborowscy. Tragedya w pięciu aktach, X. 116 str. 


in 8vo, 1 złr. 60 ct. 1576-3-3-T 


PRZENOŚNE 


Objąwszy w drodze kupna 


skład Futer 


Karola Armatysa 
we Lwowie. 
przy placu Katedralnym 1. 239. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż prowadzić go 
będę pod firmą własną 


Stanisław Armatys 


we Lwowie 


(w tem samym lokalu). | 

Polegając na ustalonej renomie firmy mojej Krakowskiej — zjedna- 
nej doborem towarów, rzetelnie i dobrze „wykonaną robotą; umiarkowane- 
mi cenami i szybką usługą — tuszę, iż i dla składu mojego we Lwowie, 
zdołam pozyskać łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności i toż 
ogólne uznanie, jakiem się istniejący już od lat 6Ociu Skład mój w 
Krakowie szczyci. ; 

Zarazem nadmieniam; iż ceny zniżyłem znacznie od dotychczas 
praktykowanych, co przy prowadzeniu handlu hurtownego skórami i Za- 
kupnie towarów w wielkich partyach wprost na aukcyach w Londynie i 
jarmarkach w Lipsku, było mi z łatwością możebnem. 

Stanisław Armatys, 
we Lwowie przy placu Katedralnym |. 239. 
w Krakowie, ulica Grodzka l. 55 Gm. I. 


W skutek tego wynalazku zbytecznem jest odtąd prowadzenie kosztownych i nie- 
bezpiecznych robót studziennych. Studnia taka, która do głębokości 30 stóp tylko 
130 złr. kosztuje, może być urządzoną w przeciągu jednej godziny. 

BĘ" Podpisane Towarzystwo akcyjne, nabywszy od pana Józeta Schulhofa, 
wszystkie patenta i przywileje do wykonywania tego wynalazku będzie utrzymywać 
bogato zaopatrzony Skład nie tylko prawdziwych studzien Nortona, wszelkich gatun- 
ków Pomp, Sikawek, Narzędzi do czerpania, Aparatów wodonośnych i hydrotechni- 

cznych, 
lecz również podejmuje się wykonywania wszelkich robót, odnoszących się do nawo- 
dnienia, odwodnienia, prowadzenia wody i t. p. i to po najtańszych cenach. 


Korzyści tego nowego systemu są następujące : 

1. Niska cena studni, która jest daleko niższą, aniżeli koszta zwyczajnej wykopanej 
studni. 

2. Czystość i świeżość wody, która tak od przystępu jak i od dopływu zanieczysz- 
czonych substancyj jest zabezpieczoną.. 

3. Szybkość założenia studni, która zazwyczaj krócej trwa niż godzinę, bez żadnego 
kopania. 
Łatwość wydobycia napowrót całej studni, aby W dowolnem miejscu nową zrobić. 


-Tawarzystwo akcyjne przenośnych studzien 
w Wiedniu. Judenplatz Nr. 10. 


Wydawca i opowiedzialny redaktor: Karol Groman, 


1585-4-6-T 


152-11-12 


Uzcionkami Dr. H. Jasieńskiego, 


aea — 


